XII Forum Teleinformatyki


 W dniach 20 – 22 maja br. w Olsztynie odbyło się dwunaste spotkanie osób i firm związanych z teleinformatyką.  Teleinformatyka rozumiana jest tutaj jako hybryda, którą tworzą coraz wyraźniej wyróżniające się składowe : telekomunikacja, informatyka i Internet. Pierwszy dzień konferencji przede wszystkim dotyczył Internetu. Nim jednak tematyka ta zdominowała obrady, po raz pierwszy, na tę skalę, zaprezentowano temat zastosowań informatyki w naszych siłach zbrojnych, w szczególności w odniesieniu do trudnego procesu scalania polskiej  armii z siłami NATO.  Zważywszy na zainteresowanie potencjalnych dostawców (którzy stanowili dużą część uczestników konferencji) sprzętu i oprogramowania dla wojska, możliwościami współpracy z armią zwrócono uwagę na wymagania dotyczące praktycznych możliwości pozyskania kontraktów z wojskiem. 


Mając na uwadze tradycyjne uwarunkowanie powstania i rozwoju Internetu organizatorzy konferencji poprosili profesora Marka Hołyńskiego, który spędził wiele czasu w Krzemowej Dolinie (Kalifornia, USA) o własne doświadczenia w zakresie stosowania  tam Internetu. Prelegent wyraził zachwyt Internetem, który staje się tam naturalnym, jak telefon i telewizja narzędziem pozyskiwania informacji i wykonywania szeregu operacji. Idzie tu o informacje w zakresie ruchu na ulicach, czytania polskich gazet (Rzeczpospolita), zakupienia biletów na imprezy kulturalne na przelot samolotem oraz dokonania opłat bankowych i grania na giełdzie. Porównując sytuację z polskim rynkiem Internetowym prelegent wyraził podziw wysokim poziomem naszych Stron i powszechności owego medium.


Kolejnym przedmiotem spotkania była dyskusja do której zachęcało kilka osób swoimi krótkimi wystąpieniami. Pierwszym było wystąpienie autora, który zasygnalizował problem stosunkowo niewielkich zmian jakie wniósł Internet wobec telegrafu oraz bardzo dużych podobieństw we wdrażaniu obu technologii mimo, że dzieli je ponad stuletni okres (stanowiło to przedmiot jednego z ostatnich odcinków szkoły Internetu  - Nihil Novi). Autor podkreślił największy problem Internetu – tracenie prywatności - w kontekście  dostępnych przez Internet identyfikatorów procesorów Pentium III (PSN), oznaczania wszystkich  dokumentów będących wynikiem działania aplikacji Office’a (GUID), darmowych komputerów wymuszających czytanie reklam i majowej rezolucji Parlamentu Europejskiego Enfopol 98, która zezwala na instalację (w określonych warunkach) odpowiednich urządzeń do podsłuchiwania informacji (Internet, faksy i telefony bezprzewodowe) przez policję. 

Rynek dominują Internauci  najmłodsi i ponad pięćdziesięciolatkowie. Kwitnie handel, praca i wymiana wszelkiej informacji w Sieci, a pracownicy spędzają niemal 30% załatwiając w pracy, przez Internet, swoje prywatne sprawy.

Kolejnym tematem były  aspekty prawne w Sieci, które zaprezentował Marcin Maruta -  ekspert prawa Internetowego. Okazuje się, że w Polsce, poza bankiem, żadna inna branża praktycznie nie usankcjonowała dokumentów elektronicznych. Ciekawym przykładem była, przegrana przez zakład pracy sprawy w której zwolniony z pracy, zakwestionował wcześniej otrzymane przez niego upomnienia (niezbędne do uruchomienia procedury zwolnienia), które wysyłane były do niego e-mailem. Okazało się, że w myśl obowiązującego prawa dokumenty te nie istniały.


Przedstawiciel firmy Novell przedstawił wyniki bardzo ciekawych badań przeprowadzonych na 120 witrynach WWW w ośmiu sektorach produkcji i usług. Firmy te wcześniej znalazły się na liście największych przedsiębiorstw czasopisma Fortune. Większość firm poważnie traktuje Sieć jako środek ułatwiający reklamowanie, promowanie i sprzedaż produktów oraz poprawę bezpośrednich kontaktów z klientami. Handlem przez Internet zainteresowane jest 36% firm (rok wcześniej tylko 15%). Do tej formy aktywności dołącza bardzo aktywnie Europa (np. Lufthansa, Tesco i BT), która ma w pierwszej trzydziestce jedenaście Stron (17 – USA, 2 – Azja). Strony biur podróży i firm transportowych zajęły czołowe miejsca w klasyfikacji ogólnej. W drugiej kolejności są witryny Internetowe mediów i firm rozrywkowych. Standardy w dziedzinie obsługi klienta wyznaczają producenci elektroniki i komputerów. Szybko rozwija się, ponosząc duże nakłady, handel elektroniczny. Wśród liderów tej formy aktywności w Sieci znalazły się takie firmy jak: Tesco, Wal-Mart, Sainsbury, Kroger i Sears. Słabo w Internecie prezentują się firmy z sektora telekomunikacyjnego oraz producenci samochodów. Najatrakcyjniejsze to: General Motors, Volkswagen i Renault. Na końcu listy znajdują się; Daewoo, Volvo i Mitsubishi.


Zaskakujące są oceny obecności w Sieci sektora usług finansowych i bankowych. Zachowawczość tych branż jest wyraźnie widoczna wobec innych wspomnianych wcześniej. Najmniej zainteresowani Web’em wydają się producenci farmaceutyków.

Sławomir Kulągowski – prezes Polska Online - jednego z najstarszych „providerów Internetu” dokonał analizy skuteczności biznesowej Internetu w Polsce. Jego zdaniem, biorąc pod uwagę strategie i cele, organizację działania oraz marketingu firmy szala korzyści przeważa nakłady ponoszone na to nowe medium wspomagania biznesu.


Przedstawiciel Andersen Cosulting - Maciej Markowski zwrócił uwagę na nadzwyczajną dysproporcję liczby Internautów wobec zamożności kraju jaka ma miejsce w Polsce. Okazuje się bowiem, że nad Wisła mamy 2-3,5 milionów Internautów co jest liczbą proporcjonalnie bliską poziomowi za naszą zachodnią granicą. Oznacza to, że Internauci w Polsce są znacznie mniej zamożni od swoich kolegów w innych krajach. Ponadto okazuje się, że rodzima kadra kierownicza nadal lekceważy to nowe medium w swojej codziennej pracy. Prelegent poszukując przyczyny niewielkiego zainteresowania handlem Internetowym w Polsce zwrócił uwagę nas brak tradycji i bardzo ograniczone zaufanie do sprzedaży bezpośredniej. Ważny jest także brak konkurencyjności cenowej w sklepach Internetowych. W ubiegłym roku tylko 4% osób w Polsce dysponowało kartami kredytowymi.


Dyskutanci, którzy kończyli spotkanie, godzili się zazwyczaj z zasygnalizowanymi tezami zwracając dodatkowo uwagę na problem rzetelności Internetowych klientów i sklepów, duży koszt instalacji Internetu w firmie i, chyba trochę z przekory, zasadność możliwości podsłuchiwania korespondencji elektronicznej i celowość pozostawienia nieco swobody pracownikom na załatwianie spraw prywatnych przez Internet w miejscu pracy.

	Zważywszy na stosunkowo nowy obszar oceniania jakim jest obecność w Sieci warto zwrócić uwagę jakie parametry były brane pod uwagę w funkcji oceny poszczególnych Stron. Oto one: 


informacja o firmie,


reklama i promocja,


informacja o produktach,


system zamówień elektronicznych,


obsługa klienta,


atrakcyjność i łatwość korzystania z witryny�.











